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J e d z i e m y  n a  F .  I . S .
Rewia mody narciarskiej i katnawalowel

'■ , - -•-'V __1

Karolin .̂ Łuóicńska, |er^y PicheL ’ cteniacn. Hafty pcwta. tają śię nierazo Dotychcza! zawsze Paryż był w jPan Andrzej M ikułowski po ca - M ikułow skiego, w  ,,n B C  z 21 to się zaczęło od krajów  angło- 
jjroczn ym  pobycie u Ar.glii p o - 11. 1938) jego „w stęp  do gaw ędy saskich. B iak wiary w jaki kul- roczruą nody dla uroczych warsza-
wrócił niedawno na oiczyzny lono o angielskim teatrze". I teraz Sza -  wiek ideał —  poza czysto mate- wianek. W tym roku jednak stanie
1 zajm uje się obecnie intensywnie nowny Prelegent poucza mnie w  riainym —  to także cnarakterj- »ię inaczej: moda narciarska na rok
propaganda kraju sw oich marzeń „K ron ice", że teu Wstęp był... ca ł- żuje te kraje. A nglia  zm ateriali- j 1939 narodziła się w Polsce i nie my
W ygłasza odczyty, pisze artyki>  kiem mepoirzeDny. W e wstępie zowana, bezwzględna, wyrach*1- bęoziemy. naśladować zagranicę, lecz znają się w poriągu, razem przeży­
ły, niemal, że stacza zażarte d y - —  przypom nijm y czyteln i- wana, perfidna, zdobyta sobie pa zagranica nas.. wają lói.ie przygody, spotykają zna-
husje  ach, przepraszam, co to. kom —  m ow a była o  w ielkich  war nowanie nad światem. A le kosz-
o  nie: dyskusje, i to zażarte nie toscisch sztuki angielskiej i e tym, tem jakich  o fia r  m o t a 1-
jyiyby zgodne ze zwyczajam i an - 1 że m y tu ich w  Polsce nie doce- n y c h ?  Czy naród nie poniósł

gieidkimi, więc... p. M ikułowski od niarny. Dla p M ikułow skiego jest szkody na w łasnej duszy? Przy
nich sie uchyla __  wszystko ad 1° dogm at i każdy, kto o  nim w ąt- kładów nie trzeba 6zukae daleko.

ski, Maria Żabczyńska, Woszczero- 
wicz, l.oda Halama, Anna Borey i in. 
On (PicneisKi) i Ona. (Lubieńska) wy 
brali się na FIS do Zanopanego: po-

Koło,Pań pizy Komitecie OiKauiza- jomych na Krupówkach, na wycieczce 
cyjnym Narciarskich Mistrzostw Świa górskiej w schronisku, poa skocznią 
ta w Zakopanem zorganizowało w ub. 1 na trybunach, wreszcie w kawiarni

rtich się uchyla —  wszystko 
m aiorem  Angliae gloriam.

Cóż p. M ikułowskiem u tak bar­
dzo si* podobało w ow ym  w y ­
spiarskim k ia iu ?  W szystko. .B i­
blioteki, galerie obrazów, muzea, 
czerw one słońce w  południe nad 
Tamizą, „gotyck ie  wieże i stare

pi, kom prom ituje się w  jego o -
czaLh.

Skom prom itow ałem  się. G orzej! 
Napisałem (w  „ a B C " z 21 11.): 

—  Teatr francuski jest —  na­
szym zdaniem — o  w iele bliższo* 
Polakom, a nikt chyba nie wątpi, 
ze od P w ieków  literatura fran-.

Niem cy chcą kolonii, N iem cy są 
silne, W ięc... A nglia  m ów i: „ i  
owszem, damy wam kolonie... fran 
cuskie, moż dorzucim y i.~ portu 
galsk ie". H ojność a cudzej Kie­
szeni. Obłuda, zakłamanie, bałwo 
chwalstwo dla w łasnego interesu.

Dlatego Anglia jest nam daie- 
Ka, dlatego je j śladami nie pój­
dziemy. O wiele-ż bliższa jest

Pełen zad iw ytu  i Dodziwu kiw ? 1 kłem ‘  chętnie Dym to uzasadnił nam dusza F rancji, starszej cór- 
z politow aniem  głow ą S ad  sw ym  szerzej, ale cóż... P. M ikułow ski ki K ościoła, która, jeśli czym 
odakem i, którzy —  _ zgrozo! — , -u ch y la  się od  dyskusji". W ydaje grzeszył) i grzeszy, to zbytnim 

‘ o  i ch  cudach nawet słyszeć nie mi si  ̂ wszakze, że takie porów n a- idealizmem, zbytnim  zaufamem
M « r--n /ł 1,4 4, — MM _ 1 _1__ * 1
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drzewa ,które nigdzie tak się nie
©zrastają, Jak w łagoanym  i w i l - l^ s k a  jest pierwszą w  świecie, 

gotnym  a n g ie ls M i k lim a c ie " - i To m0Wl1 ^  Jla mnie Ptw n i’

thcą. Poznając A nglię —  pisze p. 
Mikułowski w  „K ronice  Polski i 
Świata" z 11 bm. —  każdy ..m ógł-

nie dw óch  litefatur w  ich rozw c 
ju  dziejow ym , zestawienie ich o -  
siągnięć form alnycL i treścio-

b y  zdobyć sobie nieocenione w Przeanalizowanie ich sto,
konkurencji na każdym polu o ry - sunku dc * fc i* —  nie >yłoLy bez- 
ginadne pojrzem e -  odzone z o d - Płodn 'i. ia t  bv
m ieonycłi od większości doświad- w o -le  cle  ,awe rezultaty.
;zeń". P m m  e się samo przez się, P- M ikułow ski stawia spra-

i o p M .kułow ski, spędziwszy rok 
w  A nglii, jest teraz ., bezkouku-

zbytm ą Iagodnośc'‘ ą. W olność, 
równość, braterstw o —  to hasła 
idealne, ale iakże nieżyciow e, 
id y  chce się je  zastosow ać a ia 
tettre.

Ile F rancja  dała z siebie A n ­
glii, E uropie, o tym  p- M ikułow­
ski dobrze wie. W ę d zą  o  tym

ęeticyjny w  spojrzeniu.
Pomstuje na tych, którzy uw a­

żają  A nghkow  za naród kołtu­
n ó w  i kupczyków , i pokltpu ią  p o -

w ę na szerszym gruncie i u jm uje A nglicy, 
ją  bardzo radykalnie; pisze mia- Ten rok, który p. Mikułowski 
"o w ia e :  * spędził w A nglii, ja  spędzałem we

—  Kto sili się na pogardę, m ó - F rancji. M ogłem  obserw ow ać tłu 
w iąc o  angielskich kupczykach i my A nglików , zapełniające muzea 
uważa, że niczego się od nich nie , biblioteki, sto jące w ogonkach

aż na rękawach narciarskiej marynar­
ki lub jako pojedynczy motyw — sty­
lizowany monogram na grubym sw<. 
trze.

Harty... nafty... to jest nowe, orygi­
nalne i śliczne, iywu oddna się or, 
bieli śniegu i przy tym będzie stano­
wić nieiada propagandę: gdy przyj­
dą cudzoziemscy zawodnicy napewno 
będą ŁODie sprawiać gremialnie pol­
skie swetry i spodnie „z parzenicą" 
lub grube (wykonane na drutach) bu. 
le rękawiczki również z naftowanym 
na wierzchu polskim, ludowym moty­
wem

Nie tyłku zresztą góralskie Tafty 
będą modne: na swełracn, rękawicz­
kach, żakietach sportowych Kostiu­
mów powtarzają się także motywy 
śląskie i huculskie. Śliczna była su­
kienka przeznaczona na ślizgawkę: i  
białej tkaniny wełnianej z krótką klo­
szową spódniczką — rękawy, «z:roid 
pas i dót Spódniczki były haftowane 
w motywy ludowe w wesołych od­
cieniach: pomarańczowych i czerwo­
nych.

B l A Ł Ł  S I A T K Ó W K I  
I  K O Ż U S Z K I

regoi oczna moda iiarciarsk- stoi 
w  ogóle ood znakiem jasnych kolo­
rów. Będziemy nosić Jasne spodnie 
(granatowe naturalnie zawsze będą 
mile widziane, zwłaszcza dla pań o 
tęższych kształtach), b.ałe i jasro-po- 
pielate wiatrówki z Kapturkami, bia­
łe swetry ożywione tylko barwnym, 
haftowanym motywem.

Na spacer po Krupówkach wloży-u*de wTram ianiii Im e r h u & Y ja  może nauczyć, niech spojrzy na przed Comódie Franęaise, walę- F .r ó W a  p iek n oś.l ozw ecji w  triu m fa ln e j procesji na u licach  . . .  . ,.
io  itałern si? pod - irytowane * * * * *  ‘  » < * * *  ■ * -  sające się po całym k iju, tu c ie  , Sztokholm u podczas tradycyjnej zabaw y ludow ej w  Święto Ł ucji,
pióro p M ikułow skiego. Nie na­
zw ałem  w praw dzie nigdy Angli­
ków  narodem „kołtunów  i Kupc-T 
k ów “ , a le .. popełniłem  coś o w ie­
le gorszego: wziąłem na serio (w  
moim sprawozdaniu z odczytu p.

W  M U Z E U M

nie. ją Ce na uniwersytetach literatuJ
Naukę można czeipuć zewsząd, rę francuską Oui jeszcze wiedzą, 

pogardą nie należy obdarzać m ko- gdz-;e znaleźć prawdziwa kulturę ry&-3dniu w teatrze Mskim wspa-
................ aialą rewię mody ptd hasłem „Je-

azfgniy na FIS w strojach polskiej zi­
my _ l . karnawału” , bzereg titm war­
szawskich i krawieckich szkói zawo- 
iowycb zaprezpniowałc stroje nat. 
ćjarskie i balowe wykonane z

go —  to pew ne Ale, zeby stw ier- duchową, 
dzenie potęgi m a t e r i a l n e j  
jednego państw_ miaro nas napa­
w ać uwielbieniem  dla niego —  co 
za pom ysł? .

W ażniejsze są osiągnięcia du­
chow e. C o na tym oolu  przedsta­
wia A nglia? i j  'iii 

To co w  n iej najbardziej war

w całości białymi barankami lub kró- 
FIS, na rewii mody karnawałowej. W likami. Góralskie kożuszki — zwłasz- 
toku akcji, przeplatanej zabawną kon- cza białe i popielate będą bardzo mo-

Moria W ąazirtska
R a d io w a  o p o w  esć

—  B. 18796! T o  chyba numer 
sam ochodu, który ją  przejechał.

Wśród kobiet, które wywarły znacz- ;,i V
ny pływ na ż^cie i twórczość Cjfopjl "  ^  niatena«5r i według wfeSijrcłi
na watiifc miejsce, zajmuje. Mar ia Wo-* jomyslów; wszystko oyro -akie e-

 # _______  ̂ ___  duńska. PifteS miłość ubotga • uiło- 'leictowne i ładne, ze dóprawdy nawet
tościow e, jest zaczerpnięte z .cu-- dyc!1 °®rc’ Chopina stałego fraryżanki mogą nam zazdrościć.... . . .  , t z ukochaną związku, rozczarowanie, _ ‘ ,
tury rzymsk lej i ka .o łi”k>ej: po- jednym słowem to wszystko, co Cho- O N  I  O N ^
średnikiem , k o l o n i z a t o -  pinsarn określił mjanem „moja bieda" Sama rewia również odbiegaiaod 
r e m  tej „niezw ykłej w yspy" .— wyrylc ia twórczości jego nie ?ą- szablonu zwykłych rewii mody. Było
była Francja, a potem —  już tyl- tarte mętno. , ' to barwne widowisko w 5 obrazach,

. , 1 O tym rozdziale życia mistrza o p o - . . . . . .  . . .
ko na pol r  kulturalnym  —  W ło- wie ri.diosiuchaczcm cudycja c h "  ,- wwlazar w iedna ra!ośc: wz^ h 7
chy. Świadczy o tym język angiel nowska w środę o godz 21 Or ,im udział ariyśc* scen warszawskich
ski, który jest Językiem rsapó! ro- 
mańskim. Trzeba te i przypo­
m nieć, że język francuski został 
usunięty z sądów angielskich o- 
ztatecŁnie dopiero w r. 1731.

A nglia  od kilku Wieków stara 
się oderw ać od te j tradycji.
Przede wszystkim —  protestan- j 
tyzm. Fantazja, zm ysłow ość jed- 
eego króla (H enryka V III) powio 
dła A nglię na drosrę herezji. To 
odszczepieństw o nie m ogło się 
nie odbić aa obliczu narodu.. U- 
padek rodziny, plaga rozw odów  —

j ’ . *  »

BMety do w s zystk ic h  te a tró w
M a t u w i e ć H a  t e l e f o n  5 7 0 - 0 0  

K A S O ,  C Z Y d K A  W  N I E O Z l iL E  I S U fi T A  o d  i i  d o  1 4

W S Z Y S T K I E  L U B I M Y  P D O E R
L » b .  r h e m  F a r a .  M  M a r . I N O  u S  < I ’ G

»ato, ie  do orze przyl :ga du twarzy, nie psuje skóry, nadajp cerze natural­
ną barwę (do wybmu i2 ou.ieiii) md nuły rapach, .est eKononuczny, bo 

tani, ma estetyczne opakowanie, więc - •

W S Z Y S T K I E  w a h a j m y
w drogernch i aptekacl P VD ft

tłU m . M  M f t L " S O W S X I E G 0
W A R S Ż A M A , Chmielna f

leransjerką Kaz. Rudzkiego przewija- One: od krótkich serdaków bez .ę- 
ly się przez scenę postacie uroczych kawów, nałożonyrh na gruby nąr- 
narciarek i narciarzy, łyżwiarek ł ciarski sweter, — do Jlugicb kożu- 
sportsmenek w modnych strojach zi- chów usrytych !  la trzyćw,ercio*y

V
Lab t h e m

mowych, spodniach, wiatrówkach, ko­
żuszkach i futrach...

r ó R  L  S i k i z  H A T  V  
N A  N A R Ć Z A K S K 5 C ? I  

S ? O D N ł ^ ' , f »
Strój narciarski na rok 193U przy­

pomina nieco strój górala: np spod­
nie narciarskie ztobione są z jasno .  
szarego samodziału wełnianego i... 
haftowane na bokach w motywy gó­
ralskie: parzenice 1 szlaczki u szar, 
rowu -  granatowych i pohsowych ud-
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P R Z Y G O D A
Powieść

" Przekład autorj zowany z angielskiego

—  O , n iech  m nie pan zostaw i s a m ą .. —  za ­
częła  b łaga ln ie  Sue.

Jeszcze ch w ila , a za le je  się łzam i.
—  W ię c  m i o d m a w ia sz ?  —  k rzy k n ą ł m on sieu r  

C haruyneux gło&em sch ryp n iętym  ze z d u n re a ia  
i  ob u rzen ia . —  Ja cię nie o rom a n s proszę, lecz
0  jaa iżeń stw o , cienie p ierw szą , i ty m i o d m a ­
w ia sz? !

—  N ie ste ty ! nie m ogę...
M on sieu r C h a m y n eu x  p o stąp ił krok b liże j. P o ­

ło w ił b łagan ia .
— M o ja  w ina . P osp ieszyłem  s .ę . Jesteś zde­

n erw ow an a, p rzem ęczo n a — N ach od zę cię b ru tal­
n e w z łe j ch w ili. N a jd ro ższa  Susette. nie będę c :ę 

m ę czy ł. Z ostaw ię ci czas du n a m y słu , n ie będę  
n aglił o  od p ow ied ź ...

—  N a  nic, m on sieu r N ie  m o g ła b y m  w y jść  za 
pana. v

—  D la c ze g o ?
1 —  P rzed e w szystkim  d latego , ie p a n c nie k o ­
cham.

M on sieu r C h a m y n eu x  zb y ł tę Iruduość, ja k

przed ch w ilą  kw estię zniszczon ej su k n i, strzep ­
n ięciem  p a lró w .

•—  A le ż , m a d em oise lle , m n ie nie idzie c  m iłość, 
m nie idzie o m a łże ń stw o . P rop o zyc ja  m ałżeń stw a  
z m oich  ust przynosi ci zaszczyt, Susette. S am a  
zam ierza ła ś  w yjść za m ą ż  z rozsąd k u  bez k o rzy ­
ści d la  siebie i dla niego. P rop on u ję  ci 1o sam o. 
z tą różnicą, że n am  ob ojg u  p rzyn iosłob y  lo w ie l­
kie k orzyści... A  ty —  ty...

N i f d o k oń czy ł. D ła w iła  go w ściek łość.
—  N ie ste ty ! nie m ogę p rzy ją ć  tego zaszczytu , 

m on sieu r.
M on sieu r Cham y n eu x wy p ro sto w a ł się sztyw n o.
—  W  tak im  razie m iędzy nam i sk ończon e. 

C hyba rozu m iesz, że nie m o żesz  u m nie zostać. 
Z ła m a ła ś  sw oją  k erierę w  sa m y m  zaczątku. S zk o ­
da R o zu m iesz , m u sisz od ejść .

—  leżeli m u m  albo poślu bić pana, a lbo  zrzec  
się p o rad y , io  p ozostaje  m i tylko jed n o  w y Jście.

Jednocześnie p om y śla ła
— Jakaż ja  b y ła m  głu p ia , że nie d o m a ga łam  

się k ontrak tu . M oże m n ie  teraz w yrzu cić bez w y ­
m ów ien ia .

A  m on sieu r C h a m y n e u x  jeszcze  d o gad yw ał 
g n ie w n ie :

** Jeżeli ja  proszę o  rękę... ś m ie c h !
—  P rzep raszam  p ana.
W y s z e d ł zatrzask u jąc drzw i z o k ro p n y m  b u ­

kiem
Su e stała  d łu ższą  ch w ilę  bez ruchu . W te m  po . 

czu ła  nieokreślony śliczny zap ach , który w zm a g ał  
się , n ap e łn ia ją c  pokoik . R óże tak p ach n ia ły , Sue s

o tw orzy ła  o k n o , zga rn ę ła  cu dn e k w iaty  i w yrzu  
ciła  na ulicę.

S p a d ły  ja k  m an n a  z nieba na g łow ę i ram io  
na starej babinie, sp rze d ają cej zap a łk i i szn u ro - zawodowych „Inicjatywy" wykonaną

płaszcz i pięknie wykończonych tak, 
że można je nosić na obie strony: 
gładka biała skórka zeszywana jest 
grubą szafirową lub ponsową nicią.

Z I M O W U  
K A R N A 1 M Ł

A strój wieczorowy? Naturamie kio 
jCdzi- na narty i śnieg, nie może za­
pomnieć o jednej przynajmniej su­
kience wieczorowej oa dancing czy 
baL Modele karnawałowe, jakie po­
kazano na rewii były wszystkie prze 
śliczne prawdziwe cacka 1 tiulów, 
przejrzystych koronek, gazy; hafty 7 
cekinów, srebrnych i złotych nite- 

1 czek i t d  i t. d.
1 Powszechny zachwyt wzbudziła 
suknia pracowni absolwentek ozkó)

w ad ła .
—  M uszę o d e jść  —  w estch nęła  Sue.
A le  d o k ą d ?  D o k ą d  się u d a ?  P od  ja k im  d a ­

ch em  schroni b ezd om n ą g to w e ?
r ć i  ' a '. X V I ' 'V .'

z białego tiułu ze srebrnym haftem p. 
n-s ,.Jej pierwszy bal" — piękna by­
ła toaieła p. Lubieńskiej — z ołyszcza 
cego crepe satin w odcieniu lila .  róż 
— do tej sukni długiej i dekoltowa- 
nei — rękawlczk' bez palców z różo-

Z ja w iły  się A n d re* i K sen ia , zd u m io n e , po- wej koronki i mufka z fijoF-ów. fijo’
ruszone.

—  Co się stało , S u se łfe ?  C o ło  w szystko z n a ­
cz y ?  M on sieu r m iota  się jak tygrys, który uciekł 
z klatki. Z a p o w ie d z ia ł, że ja  cię zastąpię jutro  
na p ok azie , że ju ż  nie będziesz u nas p racow ała . 
C o się sta ło , S u sette?

ki w t  włosach. Oryginalna bvł? biała 
suknia z crćpe satin układana w ca­
łości z plisowanych harmonijek, bie­
gnących w różne strony; srebrne pan 
tofelki, brylantowy pasek i dwa za­
bawne biało skrzydełka we włosach 

j (A la aiiioiea) uzupełniały wdzięczną

n a m k rlę ta

—  P rosił m n ie o rękę —  p ow iedziała  g łu cho  całość.
Sue. —  W id o c zn ie  z ły , że go nie p rzy ję ła m ...

—  Protił cię o r ę k ę ?  —  k r z jk n ę ły  je d n y m ' — - 
g ło sem . —  M o n sieu r? K sen ia ! S ły szy sz?  I tyś m u  W ie ża  sam obójców 
dała k o sza ?

P atrzy ły  na m ą  ja k  na d z iw o lą g a /K s e n ia  w y- 
b u cł n ę łu :

—  T y ś  ch ybe o sza la ła , S u sette? Czy się zasta ­
n ow iłaś, czego się w y rze k a sz?  Być żoną m on sieu r  
C h a m y n eu x , to być sław n ą  na ca ły  św iat. T o  cos  
ja k  byc królow ą. Mon Dieu, on prosi o rę k ę ! N a  
m a łe  w y ja zd y , na w ycieczki częsło  zap rasza  to tę, 
to tam tą, ale żeny coś au grand sórieur c°mme 
ęa —  io się jeszcze nie zd arzy ło . I tys o d m ó w iła ...
N ie , Susette, m u siałaś oszaleć. C zem u  go nie  
ch c esz? LU. c . n .) .

Ogrom ną sensację w ca łe j Ju- 
gosław ii w yw ołało rozporządzenie 
władz, zrkazujące wstępu na wia* 
sę kościoła św. Stefana w Z agrze ­
biu. Powodem  tego niezwykłego 
zarządzenia były hczne sam obój­
stwa. Denaci udawali się na 
szczyt wieży, która pociągała Jeb 
nłe tylko swą w yaokoścą , ale* 
rówr I* \ i tym, że znajdowała się 
na strom ej górze tuż nad urw is­
kiem.


